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Spożywcy — łączcie się!

D R O Ż Y Z N A  W Z R f lS T H .
Kurs marek polskich, zwłaszcza w stosunku do koron, ma

lał ciągle i nawet doszło do zrównania korony z marką.
Przyczyną spadku wartości marki było, oprócz, rzecz natu

ralna, spekulacji giełdowych, i zubożenie gospodarcze kraju dzię
ki nieustającej wojnie i braku planów w rządzie, prowadzących 
do wydźwignięcia kraju z ruiny.

Rząd wziął w opiekę marki polskie i wydał rozporządzenie, 
zabraniające wymiany marek po kursie niższym niż 70 marek 
za 100 koron i uprawnił do uskuteczniania wypłat opiewających 
na korony w walucie markowej po kursie rządowym.

Rozporządzenie to wywołało haos w świecie handlowym by
łej okupacji austrjackiej. Dzisiaj kupcy tak kalkulują towary, aby, 
biorąc korony, me stracić przy przeliczaniu ich po wysokim kur
sie na marki, biorąc zaś marki, aby pokryć sobie ewentualne 
straty na kursie, zresztą tutaj mają wolną rękę przy przetłuma- 
czaniu cen towarów z koronowych na markowe.

W  rezultacie wszyscy starają się na tym haosie zarobić 
a odbija się to wszystko na spożywcy, na robotniku.

Dzisiaj jesteśmy świadkami szalonej zwyżki cen. Cena trzo
dy chlewnej podskoczyła o 3 korony na funcie żywca, zdrożały 
krupy, zdrożały strączkowe i nie można przewidzieć do jakich 
granic ta drożyzna wzmagać się będzie.

i nasze Stowarzyszenie uzależnione od tego rynku prywat
nego we wszystkich swoich poczynaniach, — nie mając zapasów 
towarów — musi płacić ceny, jakie tylko spekulanci zażądają — 
dlatego też ceny i w naszych sklepach musiały podskoczyć.

Zastanawiając się nad środkami zapobiegawczemi tej orgji 
spekulacyjnej — musimy dojść do jedynego wniosku, że wy- 
dźwigniemy się z biedy jedynie przez uspołecznienie handlu 
i przemysłu t. j. przez przejście produkcji i rozdziału towarów 
w ręce samego społeczeństwa, zorganizowanego w stowarzysze
nia spożywców.
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Z KOOPERATYWY KOLEJOWEJ.

Jesteśmy w Lublinie świadkami smutnego faktu, zaszłego 
w świecia spółdzielczym.

Kolejarze lubelscy^ wzorem innych miast, założyli koope
ratywę, która jest zasilaną towarami z różnych rządowych źródeł. 
Dzięki temu poparciu czynników rządowych i dzięki temu, że do 
tej kooperatywy zapisało się odrazu około 3000 kolejarzy lubel
skich i z pobliskich stacji — zdawało się, koperatywa ta rozwinie 
się wspaniale i pomoże nam na gruncie lubelskim do walki ze 
sklepikarstwem. Lecz oto kolejarze wzięli się do tej pracy spół
dzielczej jak do zwykłego handlu. Wybrano do Zarządu ludzi 
nieobznajmionych dobrze z zasadami i z rachunkowością spółdziel
czą, i w rezultacie nie prowadzoną była wśród członków propa
ganda spółdzielcza, nie starano się urabiać członków na koope- 
ratyslów, na ludzi, którym chodzi nie tylko o natychmiastowy 
zysk materjalny, ale i o cele dalsze, o zmianę ustroju społecz
nego — i nie zaprowadzono rachunkowości według wymagań 
spółdzielczych, t. j. takiej któraby jasno odzwierciadlała pracę 
Zarządu i dała możność łatwej kontroli.

Nic też dziwnego, że w takich warunkach wyrosła 
nieufność w stosunku do Zarządu i podejrzenia wszelakiego ro
dzaju. Podejrzenia zamieniły się w najokropniejsze oskarżenia, 
w zbezczeszczanie ludzi, którzy winni być świecznikami, prze
wodnikami ideowemi. Wreszcie przerwano chwilowo działalność 
kooperatywy, wybrano nowy Zarząd, który ma skontrolować działal
ność poprzednich kierowników i poprowadzić nadal Stowarzyszenie.

Takie zaburzenia w łonie kooperatyw wywołują wśród ogółu 
zniechęcenie do spółdzielczości i są młynem na wodę sklepika
rzy. O tem winien pamiętać nowy Zarząd kooperatywy kolejowej, 
który jeżeli chce uniknąć błędów poprzedników swoich musi 
pamiętać o dwuch ważnych czynnikach rozwoju placówek spół
dzielczych: dobrej rachunkowości i pracy kulturalno-oświatowej 
wśród swoich członków.
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OD WYDZ. SPOŁ.-WYCH. kwitki kontroli zakupów niech je
— -- ---- ’--------------------- zsumuje u siebie w domu i przyjdzie

,,, . . .  _ ... . do biura w celu sprawdzenia, czy su-
• • ^Von.on’-!1 Politycznej ma ja zgacjza się z Wynikami obra-inz. OUt. Zagrobskiego, po dluzszej chllnkówV biura 5 J 
przerwie rozpoczną się na nowo
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wali w sklepie szkła.
Poczynając od 3 lutego członko- Piótno otrzymaliśmy W niewiel-

wie nnsi mogą przychodzić do biura kiej ilości ze Związku Robotniczego
dla sprawdzenia sumy swoich zaku- i sprzedajemy w sklepach 5-im, 6-tym
pów w roku ubiegłym. Kto zbierał i 4-tym.
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